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na przekleństwa dla duszy naszćj, natenczas nie 
cieszyć się, ale gorzko zapłakać nam wypada! 
Zes przeżył rok, to w tém nie twój rozum; żeś 


SZCZERE ŻYCZENIA NOWEGO ROKU. | 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! zasługi. Ale zapytaj się, czyś ten rok dobrze 
Zakoń ba; : ; przeżył, czy dla wieczności ten rok straconym 
akończyliśmy ten rok stary! i gospodarz mie będzie! Gdyby cię Bóg w téj chwili przed 


gospodarzowi, sąsiad sąsiadowi, gospodynia go- sąd swój straszny powołał, gdyby z tym star- 
spodyni składa Życzenia i winszuje szczęśliwie szym rokiem i Życie twoje (stare czy młode) 
- przyszłego i szezęśliwie rozpoczętego roku. I to zakończyło się; gdyby ci dziś przyszło zdawać 
dobrze, pięknie i zbawiennie, bo jedni drugich sprawę z żywota przed tym, któregoś nie chciał 
kochać, jedni drugim wszystkiego dobrego Ży- uznawać za Pana, ani kochać jako Ojca twego, 
czyć powinniśmy. cóżbyś powiedział na swoje uniewinnienie? Po- 
„Wesoło dziś w każdćj wiosce, w każdój rachuj się z sumieniem dopóki czas, bo może 
chacie, w każdóm sercu. Ale zapytajmy się nie wkrótce będzie już za późno!.. Ten rok prze- 
już jedni drugich, lecz każdy z nas siebie sa- Żyłeś, to wiesz; ale czy przeżyjesz rok zaczęty, 
mego i własnego sumienia, czy mamy się czego któż cię o tów upewnił? Pójdź tylko na cmen- 
spodziewać na ten rok przyszły... Dałby Bóg! tarz i porachuj ile tam w tym roku przybyło 
Ale podobno niejednemu z nas na wspomnienie grobów !.. wszyscy, których kości tam próch- 
przeżytego roku gorzko przyjdzie zapłakać, — nieją, równie jak 1 ty rozpoczęli ten rok nowy; 
eśmy ten rok przeżyli (jeżeli nie wszyscy, tyś jeszcze na ziemi, a oni pod ziemią; ty pła- 
Przynajmnićj wielu) zdrowo i szczęśliwie, że czesz albo się weselisz, i oni płaczą albo się 
Nas Bóg chronił od wszelkiego przypadku, że weselą:. ale lzy twoje jeszcze w radość, a radość 
R me wybił zbóż twoich, że piorun nie spalił twoja w płacz zamienić się może! ich zaś płacz 
sk twego, że woda nie zabrała pola twego, i radość już żadnóćj nie podlega zmianie! Oai 
e e zły człowiek nie zaszkodził na majątku, albo na wieki z Bogiem są połączeni, albo na 

A "de en, na sławie; że ci Śmierć nie wy- wieki Boga oglądać nie będą! A co się z nimi 
św u Żony, męża, ojca, matki, dziecka... czy to stało w roku starym, to z tobą w nowym roku 
swoją w tém zasługa? czy masz się czego cheł- stać się może. Niejeden z nich, rozpoczynające 
Pić i wynosić? Łaska Boska to wszystko działa, rok, nie sądził że go nie przeżyje; każdy z nas 
i 8 pobłogosławił dom twój, rodzinę twoją, pola rozpoczynając ten rok, pochlebia sobie że go 
= 4K1 twoje, A ty bracie, wyznaj szczerze, jaką przeżyje, a jednak niejednemu godzina Śmierci 
i zięczność okazałeś Bogu twemu za wszystkie | już naznaczona, może nawet już bardzo bliska. 
aR tego roku odebrane od niego łaski i I na cóż ty rachujesz?.. na młodość twoją ?... 
gó ;: Policz tylko na cmentarzu groby, a przekonasz 

- Zelig Cieszymy się, żeśmy rok przeżyli; ale je- się ile tam młodych złożono. Rachujesz na siły 
= Smy te wszystkie błogosławieństwa Boskie i zdrowie?.. Ależ śmierci żadna siła oprzeć się 
agu roku tego sami dobrowolnie zamienili | nie zdoła! Adio 
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©, nie pochlebiajmy sobie, że nie umrze- 
my; ale raczéj żyjmy tak, abyśmy nie mieli 
przyczyny obawiać się śmierci !.. żyjmy trzeźwo, 
uczciwie, pobożnie; pracujmy, cierpmy w po- 
korze Boga i bliźniego, a Życiem się cieszyć i 
śmierci lękać się nie będziemy! 

Oto rok przeminął; w roku dwanąście mie- 
sięcy, a ileżto tygodni, dni, godzin, minut! Za 
każdą minutę trzeba będzie zdać rachunek przed 
Bogiem, który nam ją dał, abyśmy w nićj na 
chwałę Jego i na zbawienie duszy naszćj pra- 
cowali. Kiedy wysyłasz z pieniędzmi sługę na 
targ, musi się tobie z każdego szelążka wy- 
rachować. Bóg jako sługę swego przysłał ciebie 
na ten Świat; nie trwoń czasu który ci daje; 
nie marnuj tych łask i darów któremi cię ob- 
darzył, abyś zawstydzony i odrzucony nie zo- 
stał na wielkim dniu porachunku twego. Pa- 
miętaj że pokąd zjesz na ziemi, każde słówko 
twoje, każda myśl twoja, każdy uczynsk twój 
jest jak owo ziarnko na wieczność zasiane; że 
dobre ziarnko wyda kłos a nikłe w ziemi spró- 
chnieje, ziarnko kąkolu urodzi kąkól, który 
pszenicę zagłuszy. 
| (Qóżeś mówił, cóżeś myślał, cóżeś czynił 
przez ten rok cały? Przypomnij sobie! 

Jeżeliś żył przez ten rok tak jak Bóg 
przykazał, podziękuj Bogu w pokorze i odnów 
' postanowienie twoje na rok następny i na całe 
życie; jeżeli nie, popraw się i przebłagaj Boga 
twego. Kiedy się jesień słotna i zimna zbliża, 
spieszysz się, żebyś zboże twoje zwiózi do sto- 
doły, aby cię zima nie zaskoczyła w obóstwie 
twojóm. Zbliża się jesień Życia twego; pospiesz 
się, by zima Śmierci nie zaskoczyła cię w ubó- 
stwie duszy twojćj. I cóż ci pomoże, jeżeli ta 
śmierć znajdzie skrzynię twoją pełną pieniędzy, 
komorę pełną jadła, spichrze pełne ziarna, sto- 
doły pełne snopów, ule pełne miodu, a jeżeli 
w duszy twojćj pusto i próżno będzie? Wtedy 
prawdziwie nędznym jesteś żebrakiem, milion 
razy nędzniejszym od tego żebraka kaleki, co 
łąachmanami i wrzodami pokryty, siedząc przy 
gościńcu wyciąga rękę o kawałeczek chleba, ale 
posiada tok Boską, którąś ty utracił. 
© Ty zsobą ani grosza jednego, ani kłóska 
jednego, ani ziarnka jednego nie weźmiesz do 
wieczności; bo wszystko co posiadasz, to nie 
jest twoje. Bóg pozwolił ci tylko używać tego 
na czas życia; inni to posiadali przed tobą, po 
tobie znów inni posiadać to będą. I cóż jest 
własnością, bogactwem twojóm? Wszystkie do- 
bre myśli, słowa i uczynki twoje w łasce Bo- 
skićj wykonane. Rok tak długi, rok przez Boga 
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pom 


tobie użyczony i błogosławiony |... Przypomnij 


sobie, jakąż cząstkę roku tego Bogu poświęci- 


łeś, tylko nie o Boga; o wszystkoś się starał, 
tylko nie o zbawienie duszy twojćj! A cóż ci 
wszystko pomoże, jeżeli strącisz duszę twoją?! 
Jednę tylko masz duszę, a po śmierci niéma 
dla nićj miejsca innego na wieki, jak tylko 
niebo lab piekło! Raz tylko umieramy, a jakie 
Życie, taka i śmierć. 

Ach, czy podobna o Boże! abyśmy tak o 
Tobie zapominali?.. Wszystko co nas otacza, 
przypomina nam (Ciebie, wszelkie stworzenie. 
Tobie posłuszne i chwali Pana swego; człowiek 
tylko, żyjący łaską i miłosierdziem Twojóm, za- 
pomina o Tobie.. a jeżeli pamięta, to podobno 
tylko ma to, ażeby Cię obrażać i czarną nie- 
wdzięcznością i złością odpłaca Ci się ża wszys- 
tkie dobrodziejstwa i dary Twoje! 

Dał ci Bóg zdrowie, a tyś tego zdrowia 
nadużywał na zabawach i tańcach; dał ci Bóg 
urodę ciała, a tyś jéj użył jako trucizny, aby 
zabijać dusze niewinne! Karczma była dla cie- 
bie zawsze blisko a kościół zawsze był daleko. 
Naukę, nieszpory i inne nabożeństwa opuszcza- 
łeś, ale za to żadnego nie opnuściłeś targu ani 
jarmarku. Do karczmy chociaż o milę iść, choć 
błoto po kolana, choć deszcz lał jak z konwi, 
to zawsze było blisko, sucho i pogodnie; ale 
jak tylko droga trochę obślizła 1 deszczyk ro- 


sił, choć o kilkaset kroków, to juź do kościołą. 


iść się nie chciało! 

O Boże! Tyś to widział, jak w niedziele 
i dni świąteczne kościoły Twoje były puste, a 
karczmy nawet i w dni powszędnie były. prze- 
pełnione; jak mało takich którzy Tobie cześć 
i chwałę oddawali, a jak wielu tych co bluźnili 
i znieważali. święte imię Twoje! Tyś to widział, 
o Boże! i zhosiłeś cierpliwie takie obelgi; cze- 
kałeś i czekasz, czy się nawrócim do Ciebie! 
Ty nas wołasz, ale my głogu Twego słuchać 
nie chcemy. O, biada nam, gdy przebierzemy 
miarkę nieprawości naszych, i zmusimy Cię, 
abyś nas karał; wtenczas my wołać będziemy, 
ale Ty nie. wysłuchasz, wołania naszego. 

O, bracia wieśniacy! Na miłość Boga! na 
miłość duszy waszćj, krwią Boską odkupionój! 
wejdźcie sami w siebie, poznajcie Boga, abyście 
wiedzieli czego On od was żąda! poznajcie sie- 
bie, abyście wiedzieli czy tym żądaniom zadość 
czynicie. Macie święte przykazania Jego, których 
zaiste nie po szynkach, targach i jarmarkach, 
ale w kościele na kazaniach i katechizmach lub 
w szkółkach nauczyć się możecie. 


= Ach! wstyd to i hańba, że między katoli- 
'kami tacy się jeszcze znajdują, którzy katechi- 
emu mie umieja. Pamiętaj o tém, jeżeli ci Bóg 
dał zdrowie i sły, pracuj na kawałek chleba; 
ale nie zapominaj, że jeżeli Bóg nie błogosławi 
pracy twojéj, to wszystko na żłe ci wyjdzie. 
Jakże chcesz, żeby Bóg pobłogosławił domowi 
twemu, kiedy ty nie szanujesz domu Bożego? 
Jakże chcesz, żeby Bóg pobłogosławił zasiewy 
1 zbiory twóje, kiedy ty odpędzasz od progu 
twego sierotę, wdowę, ubogiego, którzy dla mi- 
łości Pana Jezusa proszą cię o kawałek chleba? 
Jakże chcesz, żeby Bóg czuwał nad majątkiem 
twoim, kiedy ty panu i sąsiadowi twemu szko- 
dę i krzywdę czynisz? Nie padnie ros: na łąkę 
twoją, skoro sąsiadowi łąki wypasasz; nie roz- 
grzeje słońce roli twojćj, kiedy z pańskiego pola 
Snopy zabierasz. 

. Jakże chcesz, żeby cię czciły i szanowały 
dzieci twoje, kiedy ty sam Boga nie czcisz i 
nie $zanujósz i dzieci tego nie uczysz; kiedy 
ty najgorszy dajesz przykład, kiedy ty uczysz 
je kląć i blaźnić... może nawet bić i kraść?! 
Ty nie szanujesz starych rodziców twoich, a 
chcesz żeby twoje dzieci szanowały ciebie! — 
Mynowa się stroi, Śmieje się i weseli, dobrze 
jedząc i pijąc, a staruszka matka siedząc od- 
osobniona krwawemi i rozpaczliwemi zalewa sią 
łzami Syn z sąsiadami częstuje się hojnie i szn- 
mnie, a posiwiały ojciec od domu. do domu 
chódzi z torbami, żebrząc o kawałek chleba. 

(., Ty chcesz, żeby cię sługa i parobek słu- 
chał i szanował, a w zuchwalstwie twojóm nie 
elicesz słuchać tego, którego ci Bóg dał za pana. 
Będziecie wolnymi i bogatymi, ale cóż wam to 
wszystko pomoże, jeżeli Bóg zagniewany od 
was się odwróci?... ten Bóg, który ma w ręku 
swojém choroby i śmierć, grady i pioruny dla 
ukarania niewdzięcznych, dla upokorzenia zu 
chwałych. 

. Ty chcesz dostać dobrego męża, a będąc 
dziewczyną jakie prowadzisz żyćie, jakie oby- 
czaje twoje? Niegodziwe żarty, nocne schadzki, 
plugawe śpiewki... to u ciebie tylko zabawką! 
Anioł stróż z boleścią patrzał na ciebie i na 
niegodziwości twoje; czegobyś się nie była ni- 
gdy dopuściła wobec Boga. O, napominało cię 
głośno i dobrze sumienie twoje: „Nie chodź do 

arczmy na tańce i muzyki; nie wdawaj się 
nm człowiekiem, bo on gorszy od złodzieja 
ga Joy; ©ace ci wydrzeć skarb twój najwię- 
Ni , na twoją; chee zabić duszę twoją. 
> > siuchaj tych mów pochlebnych, bo w każ- 

m słówku kryje się jad, który zatruje serce 
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twoje!“ — Lecz ty na to nie zważałaś, szuka- 
łaś dobrowolnie okazyi do grzechu, i tak spę- 
dziwszy młodę lata, chcesz by cię Bóg dobrym 
błogosławił mężem. ; k 
Czyż żądasz żeby Bóg o tobie pamiętał, 
dłatego żeś ty o Bogu zapomniała?,.. Użalasz 
się że nie masz swobody i pokoju w domowóm 
pożyciu... a któż temu winien? Jakże się ob- 
chodzisz z żoną twoją?... Lepićj być u ciebie 
koniem lub wołem jak żoną; bo o bydlę wiécéj 
dbasz niż o żonę! Bez litości i miłosierdzia 
zwalasz na nią najcięższe prace, a w nagrodę 
częstujesz ją obelgami, przekleństwem a może i 
biciem; łzy żony twojćj staną na sądzie Bożym, 
wołając o zemstę. Kiedy zdrowa nie dajesz jój 
żadnego odpoczynku; a gdy zapadnie w cho- 
robę, to nie masz około nićj starania. A wiesz 
ty eo to jest żona? To jest towarzyszka Życia 
twego. przez Boga tobie dana, którą czcić, sza- 
nować i kochać powinieneś : to jest matka dzieci 
twoich, a tóm samóm na całą wdzięczność i mi- 
łość twoją zasługuje. R 
Komu służysz, od tego się tóż spodziewaj 
zapłaty. SŚłużysz Bogu, Bóg ci nagrodzi; słu- 
żysz djabłu, on ci się po swojemu odpłaci. — 
Krociom djabłów oddajesz siebie, żonę i dzieci, 
oj bądź ostrożnym żeby cię za słowo nie po- 
chwycili! ć 
I mówią ludzie: „Zle na świecie.“ Prawda 
że Źle, i bardzo źle. Ale któż temu winien? 
Któż tego złego przyczyną?.. Źle na świecie. 
Oj, źle, bo my- źli; bądźmy tylko dobrymi, to 
i na świecie dobrze będzie, o ile dobrze być 
może. Dobra rola, jak ją źle uprawisz, wyda 
tylko burzawy i kąkole; ale to nie winna rola, 
tylko gospodarz. Dobra rola, choć źle upra- 
wiona, rolą dobrą dlatego być nie przestaje. 
Bóg wszystko dobrze urządził, ale myśmy po- 
psuli; nie wina Boga, lecz nasza, że źle na 
świecie. Zapomnieliśmy i odstąpiliśmy Boga, to 
tóż i Bóg odstąpił nas; nawróćmy się do Boga 


a i On do nas się nawróci. Porachujmy się 


tylko dobrze z sumieniem naszćm. 

Ileżto w przeciągu ubiegłego roku znaj- 
dziemy dni, może nawet godzin takich, gdzie- 
byśmy byli Boga nie obrażali? Podobno mało, 
bardzo mało! Ile czasu poświęciliśmy modlitwie, 
ile jałmużnie pieniędzy lub chleba? Jakie było 
zachowanie nasze względem Boga i bliźniego ? 
Czy zdołasz policzyć te wszystkie przekleństwa, 
obmowy, bluźnierstwa i gniewy, któremiś splu- 
gawił i spodlił usta twoje, myśli twoje i serce 


twoje? Policz, jeżeli zdołasz, wszystkie zazdro- 


ści, oszukaństwa, kradzieże, niegodziwe zarobki, 
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lichwy, któremiś krzywdził bliźniego na ma- 
jatka. porachuj te obmowy, fałszywe świadec- 
twa, plotki, któremiś go skrzywdził na sławie; 
porachuj te namowy do pijatyki, rozpusty i in- 
nych niegodziwości; te złe przykłady, te nie- 
godziwe szatańskie rady, któremiś duszę jego 
może zabił na wieki. Jednóm słowem, powiedz 
coś dobrego zrobił, a co jest złego czego nie 
popełniłeś ? 

Porachuj się gospodarzu wiekiem sędziwy, 
czyś był zbudowaniem czy może zgorszeniem 
dla całćj wioski! Jak wypełniałeś obowiązki 
twoje względem Boga i kościoła jako katolik, 
względem dzieci jako ojciec, wzgledem żony 
jako mąż, względem czeladzi jako gospodarz, 
względera pana jako poddany? Porachuj się 
gospodyni, z twoich obowiązków matki, żony 
i córki. 
= Każdy z nas niech będzie obżałowanym i 
sędzią dla siebie, a uczyniwszy to, podobno 
niejeden z zawstydzeniem będzie musiał wyznać, 
że zasłużył tylko na karę; łaski zaś i dary ja- 
kich mu Bóg użyczył, były tylko skutkiem nie- 


43 pojętego miłosierdzia Boskiego na to nam uży- 


czone, abyśmy poznawszy dobroć Boską a złość 
naszą, szczerze i serdecznie bez zwłoki nawró- 
-cili się do Boga naszego. Życzymy sobie wza- 
jemnie, abyśmy ten rozpoczęty rok szezęśliwie 
przeżyli. 

Oj, nie tak szczęśliwie, jak raczéj uczciwie, 
bo szczęście bez uczciwości na eóż nam się 
przyda, Jeżeli ten rok tak przeżyć mamy jak 
rok nbiegły, to biada nam każdemu z osobna, 
biada i całemu krajowi naszemu! 

Bracia wieśniacy! Jeżeli komu, to wam 
Bóg w tym roku pobłogosławił, nowe szczęśliwe 
dla was rozpoczęło się Życie. Komuż za to 
podziękować macie? — Bogu! 

Ludu katolicki! ladu polski! okaż się go- 
dnym tćj łaski, którą cię Bóg uszczęśliwił; ko- 


A rzystaj z łask, któremi cię Bóg obdarzył, — 


Szezęście lub zguba twoja od ciebie zawisła: 
masz w ręku błogosławieństwo lub przekleństwo 
Boskie... wybieraj. — Przy tym nadchodzącym 
nowym roku rozpocznij nowy Żywot, pojednaj 
się z Bogiem twoim, pojednaj się z nieprzyjacie- 
lem twoim; poznaj dobrze przykazania Boskie 
i kościelne. abyś wedle nich Życie twoje pro- 
wadził ; kochaj Pana Boga twego z całego serca 
twego, z całój duszy twojćj, ze wszystkich sił 
twoich, a blizniego twego jak siebie samego. 
Nie czyń drugiemu tego, czegobyś nie chciał 
żeby tobie czyniono. 
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Oj, nie słuchaj! nie słachaj tych, którzy 
bałamucą serce twoje i myśli twoje odwodzą 
od Boga i od prawdy, a chcą cię wtrącić w 
przepaść zbrodni i zatruć wyrzutami sumienia 
życie twoje i duszę twoją wydać na potępienie 
wieczne. Nie słuchaj tych którzy Boga nie słu- 
chają, bo nie oni ale Bóg cię stworzył; nie oni 


ale Bóg cię odkupił; nie oni ale Bóg sądzić . 


cię będzie; nie oni ale Bóg cię zbawi. Słuchaj 
głosu sumienia twego i głosu pasterzów twoich, 
bo oni zdawać będą za ciebie rachunek przed 
Bogiem. 

Nie opuszczaj kościoła, nie zaniedbuj na- 
uki, uczęszczaj do świętych Sakramentów, za- 
chowuj posty nakazane, żyj w trzeźwości i czy - 
stości według stanu twego, nie żałuj jałmużny 
dla ubogiego, bądź opiekunem wdowy i sieroty, 
nie trać czasu na próżnowaniu ł lenistwie; ko- 
chaj tych co ci dobrze czynią, odpuszczaj tym 
co cię krzywdzą, a Bóg i tobie odpuści grzechy 
twoje. Źyj w jedności, w zgodzie i pokoju ze 
wszystkimi; lepićj tobie cierpieć od innych, jak 
żeby inni od ciebie cierpieć mieli; lepićj tobie 
być skrzywdzonym jak krzywdzicielem innych. 

Ludu katolicki! zbliż się sercem do Boga 
twego! Ludu polski, zbliż się sercem do bli- 
źnich twoich, a Bóg. wszystkim nam błogosła- 
wić będzie, i weźmić pod swoją opiekę każdą 
chatkę waszą i pola zbożem zaściele, łąki kwia- 
tem zasieje, ule miodem napełni, i błogosławić 
będzie wam, dzieciom waszym, wnukom i: pra- 
wnukom waszym, i będzie pokój, szczęście i 
błogosławieństwo Boże w każdćj wiosce, w ka- 
żdéj chatce i w każdćm sercu, i z tóm błogo- 
sławieństwem Jezusa i Maryi, najdroższój kró- 
lowćj polskiéj i Matki naszćj, żyć i umierać 
będziecie, czego wam z całego serca życzy 

Wasz brat | 
Antoni Karczewski z Bochni. 


PRO RPO 


Na Boże Narodzenie. 


O Królu chwały! Jezu, Zbawicielu! 

Z czystego zeszłeś życia oceanu! 

Przenikłeś światłem synów ciemni wielu; 

Wskrzesiłeś martwych — a zasiałeś ziarno; 

A ziarnem wiara co nie ginie marno. 

Tyś, chociaż człowiek tego nie był godny, 

Śmiercią — chrztem świętym zmył grzech pierworodny ; 
I wiarę wzmocnił wśród burz huraganu. 


Tchnąłeś, a wiara duchem nas przejmuje 
I w pokolenia świętością się wradza; . 


yje my w Tobie, wiara nas odmładza, 

A serce w sobie Twą obecność czuje, 

Boś wszechmocny! — O Panie, o Panie! 

Twój Kościół żyje, w sercąch się buduje 
wiecznie wzrasta... wzrastać nie przestanie, 


Bo w nim Duch Święty mieszka nieprzerwanie. 


Grzechem pierwotnym. Tyś obmył nas Chryste, 


Nauczył siły zgnieść sprzeczność żywiołów ; 
My W nich obmyci dążym w wiekuiste 
I nieśmiertelne przybytki aniołów. 


Lecz promień łaski Twćj wtedy nie ściemniał: 


Swięta Jutrzenka zabłysła z obłoków... 
Trza było Ciebie, więc z dziewicy czystój 
Stałeś się ciałem, Boże wiekuisty ! 


Byłeś i jesteś; świat na rozum ciemny 
Nie poznał z razu Boga Zbawiciela. 


Tyś przyszedł do nas na ten świat nasz ziemny 


Z miłości! Miłość do Twego stworzenia 
Zbawiła świat nasz — świat Odkupiciela. 
Lecz krwi trza było, krwi Twego imienia... 


O Boże! krew Twą dałeś swym mordereom —- 


I zkrzyża zbrodnięś odpuścił złym sercom. 


Tyś skonał.. Adam zadrżał. wstrząsł się w grobie. 


Z ziemi, z swych prochów powstawali zmarli ; 
Ożyli siłą w Twej Boskiej osobie, 

A święte ucznie łzy Matki obtarli... 

Tyś dzisiaj, Panie, zstąpił z Twego tronu, 
By nam dać miłość, spokój i zbawienie. 
Wróciłeś na tron, by przez Twe cierpienie 
Ojca przebłagać, łask użyczyć plonu. 


Jesteś, o Chryste! Niech wszelkie żywioły 
Biją Ci czołem, o Panie przedwieczny ! 

Tyś Bogiem naszym, Ty nasze popioły 
Wskrzesisz na sąd nasz, na sąd ostateczny! 
Ty mocą krzyża swe owce zgromadzisz, 
Napoisz zdrojem łask Boga i Ducha. 

O Panie, cześć Ci! Ty nam winy gładzisz ; 
Chwała Ci, chwała !... Oto nasza skrucha! 


I jakże Panie, dziękczynnego pienia 


Jak Cię nie wielbić, nie kochać, nie sławić, 
Gdyś przyszedł cierpieć, aby nas wybawić?! 
Dałeś się widzieć, dałeś dowód Bóstwa. 
Dziś Ciebie zmysłem nie widzim tak jawno, 
Ale Cię widzim w świętym Sakramencie ; 
idzim Cię wiarą i w morza odmęcie. 


3$ * 
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Cieszcie się ludzie, radujcie narody : 
piewajcie Mu więe wszyscy pieśni, hymny; 
Niech ich odgłosem brzmi sklepień dodą 


Do Ciebie nie wznieść dziś w dzień narodzenia! 


Bóg wasz, Bóg Chrystus przyniósł wam zbawienie ! 


mur zimny ; 


Zapalcie światła i swoje wzruszenie; 
Złączcie się z bliźnim węzłem świętćj zgody, 
I jednym głosem wspólnemi piersiami 
Śpiewajcie „Gloria“, śpiewajcie wraz z nami! 


Julian Zieliński. 


unrin nnna 


KUJAWIAK. 


Hejże skrzypki, posłuchajcie 
Co ja powiem wam: 
Kujawiaka mi zagrajcie, 


A ja wódki dam! 


Bo gdy w sercu radość czuję, 
Gdy pieniądze są, 
Niechże sobie potahcuję 
Z Jagusieczką mą! 


A więc skrzypku smyk nasmaruj 
I od ucha graj, 

Kalafonii: nie pożałuj, 
Bo ja wiodę rej! 


W pracy jestem zawsze chypki, - 

O tóm każdy wie. 

Lubię śpiewki, lubię skrzypki, 
To rozumie się. 


Kto poczciwie nie pracuje 
Jak Bóg kazał nam, 

Kto ochoczo nie tańcuje, 
Tego za nic mam. 


Bo wesolość a poczciwa 
W kole rażnych par 

I dziewoja urodziwa — 
To jest Boży dar! 


Więc niech żyją Kujawianie, 
Póki żyje świat! 

Mazowszanie, Krakowianie, 
Bom im z duszy rad! 


Hejże skrzypku smyk nasmaruj 
I od ucha graj! 

Kalafonii nie pożałuj, 
Bo ja wiodę rej! 


Bolesławiez. 


(o słychać w świecie? 
Austrya. — W Wiedniu posłowie nasi Aż sj 


przeciw teraźniejszemu ministerstwu w sprawie budże- 
towćj. Dążeniem ich było odmówić zaufania takiemu 
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aon, który ściąga “zitudnośċi wyśokńe ipódatkj-a:n- | 


żywa ich niekorzystnie. dla 'tójże ladności. -— Posłowie 
nasi zarzucali ministerstwu, że gospodaruje żle i nię- 
dołężnie. Nędza i bieda wszędzie się wzmaga, a rząd 
nietylko nie zaradża temu, ale nawet postępowaniem 
swojóm tę nędzę jeszcze zwiększa. 


Niemcy centraliści nieraz wymawiali Polakom, że - 


Galicya mnićj płaci podatków niż inne kraje austryac- 
kie, i że do wydatków na nią trzeba jeszcze dokładać. 
Tymczasem przy ogólnych rozprawach budżetowych po- 
słowie nasi odparli znowu ten* t'i przekonali z licz- 
bami w rękn, że Galicya płaci owszem więcćj, a wy- 
datki na nią są dwa i trzy razy mniejsze; że w skutek 
tego kraj nasz bardzo wiele traci. Wykazywano nawet 
poszczególne rubryki wydatków, a wszyscy mogli się 
przekonać, że i na gościńce kamióńńe i na regulacyą 
rzek i na różne budówłe i ta pfzómysł i na szkoły 
mnićj dostajemy niż inne kraje. 

To wszakże pewną jest rzećżą, żo jeżeli rozumnie 
na jakie gospodarstwo łoży się Kodzta, wówczas nie 
potrzeba oglądać się na wysokość wydatków; często 
im więcćj się wyda, tóm większy dochód przyniesie 


gospodarstwo. Tak samo jak z prywatnóm gospodar 


stwem, nia się rzecz i z państwówóm i z krajowóm; 
skąpić nie należy, bo wydatki opłacą się sowicie. 

Otóż gdyby w gospodarstwie, Które u nas rząd 
prowadzi, była na względzie żle zrozumiana oszczęd- 
ność, to jeszcze pół biedy; ale posłowie nasi przeko- 
nywali, że miińisterstwo skąpi nam pieniędzy dlatego, 
że jesteśmy Polakami i Rusinami; że nie chcemy pod- 
dać karku swego pod jarżmo centralistów niemieckich. 


. Ale mówić do kogoś eo nie chce słuchać, to tak samo 


jakby groch o ścianę rzucać. 

Jerzy książę Czartoryski powiedział 'przy rozpra- 
wie budżetowej, że dopóki będzie rządziło ministerstwo 
teraźniejsze, dopóty sprawiedliwej góspodarki nie bę- 
dzie, i że tę pospodarkę moóżna było przewidzieć już 
wtenczas, kiedy to ministerstwo zabierało się dogo- 
spodarowania ; wiedziaro bowiem, 'że wyszło ono z cen- 
tralistów, którzy przecież nie dbają o pożytek i dobro 
krajów poszczególnych. 

Wiece zwołajcie! I my także powtórzymy. 
Galicya nasza najwięcój ma wolności, a naj- 
mnićj z nićj korzysta; najwięcój ma potrzeb i 
biedy, a najmnićj pracuje, aby się z nićj wy- 
dobyć; lud ma najmnićj oświecony i do spraw 
publicznych wdrożony, a nie nie czyni skutecz- 
nego, aby ten lud kochany podnieść, oświecić 
i do działania pobudzić. Kapłani, marszałkowie, 
nauczyciele, wójci! do was wołamy: „Wiece 
zwołajcie! niczego się nie lękajcie; Bóg wam 
pomoże i pobłogosławi. Czekamy, kiedy się do 
nas zgłosicie z chęcią zwołania wieca.* 

— Głoszą że z Galicyi ma być powołany 
do trybunału administracyjnego radca namiest- 
mietwa i poseł na sejm krajowy pan Gniewosz. 

-- Na ostatnióm posiedzeniu rady miasta 


"Lwowa „postanowiono odnowić kontrakt dzier- 


*»keyzy z rządem, pomimo warunków co- 


ża 
lick móiążliwszych iż dotąd. Rząd boz H- 
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as zgodził "się na «przedłużenie kontraktu 
dotychczasowego na 'dałsże trzy lata za pod- 
wyższeniem 5 pet. 

— (Centralna komisya statystyczna w Wie- 
dniu zrobiła spis ludności Pfzedlitawii z końćem 
roku 1875, na fój podstawie że nie było w nim 
ani cholery, ani innój znacznćj epidemii. We- 
dług tego prawdopodobnego obliczenia liczba 
mieszkańców w Przedlitawii wynosi ogółem 
21.366,261 (w roku poprzednim 21.169 341); 
z tego wypada 10.404,909 na płeć męską, a 
10.961,352 na płeć żeńską. Liczba ta rozdziela 
się na poszczególne kraje w następujący sposób: 
Na Galicyą przypada 5,910,000 mieszkańców, 
na Czechy 5.320.000, na Morawę 2 060,000, na 
Austryą Dolną 2:110,000, na Styryvą 1 170,000, 
na Tyrol 780,000, na Austryą Górną 740.000, 
na Szląsk '550,000, ‘na Bukowinę 540,000, ta 
Krainę 470,000, ma Dalmacyą 460,000, na Ka- 
ryntyą 330,000, üa Istryą 260,000, ua Grorycyą 
210,000, wreszcie na Tryest z okręgiem 130,000 
mieszkańców. 

Rosya. — Dnia 6 grudnia o godzinie 2 po połu- 
dniu przybył Karol książę pruski wraz z małżonką fa 
dworzec w Petersburgu, gdzie go przyjmował car. Car 
towarzyszył swym dostojnym -gościom do pałacu .zimo- 
wego i tu świtę książęcą przedstawiono carowćj. Przy- 
jęcie było nadzwyczaj serdeczne. 

O godzinie 3 książę wraz że swą małżonką zło- 
żył wizytę carstwu, poczćm zamierzali odwiedzić resztę 
członków carskićj rodziny. 

—- Z Petersburga dnia 9 grudnia donoszą: 

Na weczorajszćj uroczystości orderu św. Jerzego 
car pił na zdrowie cesarza Wilhelma i cesarza Fran- 
ciszka Józefa jako członków tego orderu, i zakończył 
temi słowy: „Czuję się szczęśliwym, że mogę przy tej 
sposobności stwierdzić ścisłe przymierze -pomiędzy ar- 
miami trzech mocarstw, POCO ugrantowane przez 
przodków kn obronie jednój i tej samej peti mogę 
stwierdzić, że istnieje ono do téj chwili niezmieńtie, a 
jedynie dla utrzymania pokoju w Europie.* 

Arcyksiążę Albrecht dziękował imieniem obu mo- 
narchów podzielających w zupełności zapatrywanie cara. 
Następnie car spełnił zdrowie arcyksięcia Albrechta i 
księcia Karola pruskiego. 

— Rosya podobna dzisiaj do starćj ruiny, 
z którój nie uprzątnięto gruzów i nie nowego 
jeszcze nie zbudowano. W kraju nióma pienię- 
dzy innych ty'ko papierowe, a przedsiębiorstwa 
kończą się bankractwem. 

Chege nibito zaradzić złemu, pootwierano 
banki; ale te przez kradzież upadają. Żydzi i 
Moskale zawiadujący bankami kradną ile się 
da. A chociaż złodziejów, jak np. przed kilku 
laty niejakiego Werderewskoja, który oktadł 
magazyny solne ha kilka miłionów — każą, 
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i wodząc po miastach pod pręgierz stawiają, to 
jednak ESO e) czyli urzędnicy jak kradli 


tąk kradną, 

— Ueisk unitów nie ustaje. Cerkwie są 
wprawdzie puste, ale chrzty odbywają się we- 
dług obrządku schizmatyckiego, Jak tyłko bo- 
wiem policya ziemska dowie się o przyjściu ną, 
Świat dziecka, natychmiast wójt gminny (zwy- 
kle podoficer, Moskal)_w asystencyi straży ziem- 
skićj udaje się do mieszkania rodziców, bierze 
gwałtem dziecko i niesie je lub wiezie, jeżeli 
parafia odległa, do popa. Obowiązki ojca chrze- 
stnego spełnia wójt, a matki chrzestnój straż 
ziemska. Przy obrządku nióma zwykle nikogo 
2 rodziny ani z przyjaciół, Po odbytym chrzcie 
dziecko zapisane bywa do ksiąg cerkiewnych 
jako prawosławne, i cała sprawa skończona, 


„Ameryka. — Od lat siedmiu wre na wyspie 
tubie nieszczęsna walka, pustosząca najurodzaj- 
niejszy i najproduktywniejszy kraj na ziemi.-— 
Z przedłużającą się walką tém więcćj cierpią 
interesa wszystkich narodów tradniących się. 
handlem, a przedewszystkiém naród aiterykań- 
ski z powodu sąsiedztwa z wyspą. 

Ponieważ nióma żadnych zgoła widoków 
rychłego końca téj walki, przeto Stany Zjedno- 
czone widżą się w konieczności wziąć. pod. roz- 
wagę, coby uczynie wypadało w interesie swo- 
. ich obywateli. 

Gdyby powstanie miało, warunki potemu, 
możnaby ludność wyspy ogłosić nowym naro- 
dem niepodległym i w ten sposób położyć kres 
walce; ale nióma tam żadnćj organizacyi cywil- 
nej, r nadawała prawo uznania jéj za 
rząd niepopl gly, zdolny spełniać. zobowiązania 
międzynarodowe. 


Rozmaitości. 


—, Dnia 26 grudnia wieczorem przeiechał 
przez Szczakowę z Wiednia do Rolki We kłym 
Pociągiem w. ks, Aleksy syn cara. 
> W Sołońcu w pow. rohatfilski , spaliła 
są nia dnia 5 grudnia; szkoda wynosi 
złu A w Porębie pod Wiśniczem spaliły 
się dnia 12 grudnia stodoły i inne zabudowania 
gospodarskie ; szkoda wynosi przeszło 10,000 
zła. Ogień miał być podłożony. ` 
list > Sąd z: krajowy we Lwowie rozesłał 

y gończe za Herszem Riesem, przełożonym 
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gminy. żydowskićj w Lubaczowie, dzierżawcą. 
tamecznym akcyzy od bydła, właściciólem dg“ 
stylarni spirytusu, fabryki wody sodowój i wła- 
Śeicielem domu, | 


— Kiedy należy ciąć drzewo, żeby było trwałe? -— 
Pewna gazeta niemiecka ‘podaje wypadki doświadczeń 
co do wpływu czasu ścinania drzewa na jego trwałość: 
Qztery sosny równego wieku, zupełnie zdrowe, na je: 
dnakim gruncie i w jednakićm położeniu rosnące, ścięto 
w końcu grudnia, stycznia, lutego i niarca; wyrobione” 
z nich belki "8 stopy długie, 6 cali szerokie, a 5 cali 
grube, tak iż rdzeń w środku pozostał, Po wysuszeniu 
położone je ną podporach i obciążone w środku dla 
zbadania, wytrzymałości. ; 

Belka z sosny w grudniu ściętćj okazała najwięk- 
szą wytrwałość, ze Ściętćj w styczniu o 129/, mniejszą, 
a belki ze ściętych w lutym i maren opadły o 20 do 
390, w wytrzymałości. > 

Jednakie i równćj grubości drążki sosnowe, czę- 
ścią w grudniu, częścią w marcu wycięte, wyrobiono na 
pale do drzewek 4calowćj średnicy, a po dostatecznóm 
wysuszeniu wbifo je na trzy stopy w ziemię. Wycięte' 
w gradnin jeszcze po 16 latach staty mocno, inne po 3! 
lub 4, latach łamały się za najsłabszóm dotknięciem. 

Z dwóch jednakich sosen, z których jedna w końcu 
grudnia, druga w końcu lutego ściętą była, zakopana 
kloce w ziemi mokrój. ` EWKA p OI 

Pierwsze po 16 latach miały drzewo zdrowe, a 
drugie w ciągu 8 lat całkowicie zgaiły. fe 

Drzewem z jednakich sosen wyłożouo dwie stajnię 
końskie; pokład z drzewa grudniowego przetrwał lat 8, 
gdy drugi po 2 latach odmienić musiano. Podobny wy- 
padek okazał się tóż na kołach wozowych przyzutych 
dzwonami z drzewa bukowego. Dzwona grudniowe wy- 
trzymały przez lat 6- przy moenóm użyciu, lutowe przy 
równóm użyciu tylko 2 lata służyły. 

Wielką wartość praktyczną mają doświadczenia 
co do giętkości i dziurkowatości drzewa. Z czterech 
dębów równćj dobroci, ściętych w końcu grudnia, sty- 
cznia, lutego i marca, w jednakićj wysokości od ziemi 
wyrznięto kręgi 4 cale grube, do których przykitowano 
blaszany brzeg 6 cali wysoki i 6 cali szeroki, tak że 
krąg tworzył dno naczynia otwartego; wlanó do niego 
dwie kwarty czystćój wody. Dno z drzewa w grudniu. 
ściętego nie przepuszezało wody, przez drzewo ze sty- 
cznia w ciągu 48 godzin przeszło kilka kropli; drzewo 
z lutego nie utrzymało wody przez 48 godzin, a drze- 
wo z marca przepuściło ją w 2 godzinach. `“ > 

Z dwóch jednakich, przy sóbie stojących dębów 
jeden ścięto w końcu grudnia, drugi w końcu styczniź;' 
z każdego wyrobiono klepki równćj gruhości, ą z nich. 
dwie beczki które napełniono młodóm winem. W ciągu 
róku beczka z drzewa grndniowego straciła półtory 
kwarty, a driiga ośm kwart napoju. © 7% 

Drzewa więc za popędem ruchu soków wycinane 
mają niezaprzeczoną wyższość eo do trwania, mócy: i 
giętkości tkanki. Nawet ogrzewalność drzew wyciętych: 
w grudniu i styczniu, wedle poczynionych doświadczeń” 
jest wyższą niż drzew ciętych w lątym i marcu 1a opał: 
przysposabianych. > 


— Żęby drzewa owo nie wymarzały, zaleca 
się podczas. więkażych Śiegów od arke midh odgdi” 


nia: Zwracamy na to uwagę w obecnój porze zimówój, 


Jeden bowiem z pierwszych ogrodników niemieckich 
twierdzi, że drzewa wymarzają tylko podczas wielkich 
śniegów połączonych z mrozem; tłumaczy to w sposób 
następujący : 

Pod grubą pokrywą śniegu rozgrzewa się ziemia, 
drzewo zaczyna odżywać i soki z korzonków podnoszą 
się obficie w górę. Skoro się zaś wydostaną w drzewie 
ponad śnieg, Ścina je mróz, komórki drzewne pękają, 
a drzewo niszczeje. Dlategoto widzimy, że u drzew 
 zmarzłych, mianowicie u dołu, kora popękana. Suche 
mrozy nie szkodzą podobno nigdy drzewom owocowym 
— z wyjątkiem naturalnie winogradu, morel, brzoskwiń 
„| podobnych delikatniejszych gatunków drzew. 

-— Popękanie rąk. — Bardzo często ludziom 
skóra na rękach popęka w czasie mrozu. Nie- 
kiedy powstaje ztąd ból bardzo wielki, jakby 
kto ręce nożem krajał; częstokroć nąwet krew 
ciecze. Kto na tę chorobę cierpi, łatwo sobie 
sprawić może ulgę, a niekiedy nawet całkiem 
się od tego cierpiinia uwolnić za pomocą bar- 
dzo prostego Środka, bo tylko trzeba rozpuścić 
łyżeczkę miodu w filiżance wody i tym rozczy- 
-nem doskonale ręce nacierać. Rozumie się, że 
poprzednio ręce dobrze umyć i z kurzu i brudu 
oczyścić należy. Można ręce 3—4 razy dziennie 
tą miodową wodą nacierać, a następnie trzóć 
dopóki nie uschną. Dobrze będzie wdziewać po 

ńatarciu stare miękkie rękawiczki. Oprócz tego 
starać się trzeba, żeby ręce wciąż były suche; 
kto je zamaczać musi, powinien je za każdym 
razem dobrze obetrzćć. 

Dobrą maścią jest także: trzy łóty smalcu 
wieprzowego rozgrzać i zmieszać z dwudziestą 
kroplómi pomórniku (arniki). Maść ta jest także 
dobra na inne uszkodzenia skóry. Chcąc jéj 
używać na popękane wargi, trzeba do nićj do- 
dać połowę wosku. 

— Aby odzwyczaić kury, psy i inne zwie- 
rzęta od zjadania jaj, wydmuchuje się jaje, a 
próżną łupinę napełnia się wodą dobrze pie- 
przem zaprawioną, poczóm naturainie dziurki 
zalepia się woskiem lub gipsem. Dla szkodni: 
ków taka pułapka wystarczy. Kiedy im się raz 
takie jaje dostanie, drugi raz już z pewnością 
na jaja łakomić się nie będą. 

— Rozdęcie u bydła. — Norwegska gazeta dla 
gospodarstwa krajowego zamieszcza artykuł rządowego 
weterynarza Sternsona o rozdęciu u bydła. — Pan § 
określa najprzód wszelkie w téj chorobie dotychczas 
używane środki lecznicze, jako to: wapno, kredę, wodą 
rozpuszczony amoniak, tudzież mnóstwo sposobów do- 
mowych, i wyraża się o nich tak: 

Skoro się rozdęcie u bydła pojawiło w stopniu 
zagrażającym życiu, nigdy nie dostrzegłem pomocy od 


przytoczonych powyżćj środków, jeżeli obok nich nie 
a żeakeżać cio! ka 
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użyto równocześnie trokaru. Zrozumieć to łatwo, gdy 
się rozważy jakieto potężne ilości fermentującćj masy 
znajdują się wtedy w ciele, i że koniecznóm jest wy- 
prowadzić z ciała tę ogromną poreyą gazu. Chyba że 
wypadałoby zadawać bydłu znacznie większe porcye 
lekarstwa, jak to dotąd bywało w zwyczaju. Inaczćj 
się rzecz ma, gdy z pomocą trokaru największa część 
gazu już z ciałą wyszła; wtedy środki dotąd zalecane 
bywają skutecznemi. 
rodkiem, który w bardzo niebezpiecznych przy- 
padkach mn e nigdy nie zawodził, jest olćj parafinowy. 
Biorę go półkwaterek na jedno bydłę, rozczyniam pół- 
kwartą gorącćj wody i sypię w ten płyn garść żytnićj 
mąki. Skutek tego lekarstwa jest natychmiastowy, bo 
następuje po nićm silne odbijanie się, z któróm uchodzą 
równocześnie znaczne ilości gazu. Za chwilę żołądek 
jest wypróżniony i niebezpieczeństwo przeminęłó. Sku- 
tecznć działanie tego $rodka wzmaga się jeszcze, gdy 
obu rękoma ciśniemy na boki. 
W ostatnich latach używałem wyłącznie oleju pa- 
rafinowego, bez potrzeby trokaru, a w najgroźniejszych 
nawet przypadkach cieszyłem się pomyślnym skutkiem. 


— Na wszy u bydła polecają ług potażowy, skła- 
dający się z dwóch części potażu, jednćj części wapna 
i 50 części wody, albo téż kreozot lub benzyuę. Kreo- 
zotu rozpuszcza się jednę część na 25 części wódki 
zwyczajnój zrobionój z wody i spirytusu; benzyny zaś 
jednę część na dwie części oleju. Przy używaniu tych 
środków potrzeba największćj troskliwości i nacieranie 
należy powtórzyć po upływie 6 do 7 dni, ażeby tém 
pewnićj zniszczyć potomstwo. Nadto może być kozryst- 
nóm strzyżenie dobytku obok środków podanych, dla 
popierania ich działalności. 

Zwykle używane środki, jako to: odwar tytuniu, 
szarą maść, arszenik itd. uznano za szkodliwe dla do- 
bytku przez robactwo napadniętego. -- Proszek perski 
wszy tylko odurza, ale ich nie zabija. 


OGŁOSZENIA. 


BARTNIK POSTĘPOWY 


pismo poświęcone pszęzelnictwu i ogrodnietwu 


U 
wychodzi 1go i 15go każdego miesiąca w objętości je- 
dnego arkusza druku; zawiera naukę tudzież rozprawy 
pszezelnicze, sadownicze, ogrodnicze i przyrodnicze, ob- 
jaśniane rycinami. 
Roczna przedpłata wynosi wraz z przesyłką 
1 zla. 75 e. 


Przedpłatę najlepićj przesyłać przekazóm poczto- 
wym wprost do redaktora: 
Prof Dr. T. Ciesielskiego we Lwowie. 


Pierwszy rocznik „Bartnika* można jeszcze nabyć 
w redakcyi za 2 zła. 
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